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W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  5 .  C z e rw ca .
N .  P a n  N a c z e ln e m u  P re z e s o w i ,  R z e c z y w i­

s te m u  T a jn e m u  R a d z c y ,  v. M e r c k e l w  W r o *  
c la w iu ,  o r d e r  o r ła  czarnego  d a ć  ra c z y ł .

K o m m issa rz  sp raw ied liw o śc i  i n o ta ry u sz  
T r ą u i p c z y ń s k i  w  G o s ty n i u ,  w  ró w n e j  fun- 
k c y i  d o  są d u  z iem sko  m iejskiego w Ś rod z ie  
p rz en ie s io n y  został.

N a  ro zk az  ministra  sp raw ied liw o śc i  U h d e n  
d . 2 4 .  m. b .  w a ln e  zg rom adzen ie  ju r y s tó w  tu ­
te jszych  o d b y ło  s ię ,  u a  k tó rem  m iano  ro z s t r z y ­
gnąć  p y ta n ie ,  c zy  w  w s z y s t k i c h  p rocessach  
c y w i ln y c h  u s t n e  p o s tęp o w an ie  u ży łem  b y ć  ma. 
S ły c h a ć ,  ze  w sz y sc y  p ra w n ic y  w tern się zgo­
dzili z d a n iu ,  Ze u s t n e m u  p o s tę p o w a u iu  p ie r­
w sz e ń s tw o  dać  pależy .

Z  P r u s s ,  d. 2 3 .  M a ja .  —  W ła d z o m  p ru s ­
k im  p o lec o n o  z ło żyć  sp ra w o z d a u ie  z w iad o m y ch  
im  s p o ró w  n a d g ran icz n y ch  z R u s s y ą ;  s p r a ­
w o z d a n ie  to  ma b y ć  uży łem  ja k o  m a te ry ja ł  do  
to czą c y c h  się o be cn ie  u k ła d ó w ,  zm ie rza jący ch  
d o  za radzen ia  u a  p rz ysz ło ść  p o d o b n y m  nie-

• p rzy jem no śc iom .

W iadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  2 9 .  M aja .

O ppozycja wygląda lada dzień kategorycz­

n y c h  z  s t ro n y  M in is t ró w  o b jaśn ień  w zg lędem  
in te resów  m a ro k a ń sk ic h ,  a lbow iem  dzień  2g i 
C z e rw c a  je s t  z aw ity m  term inem  zam in y  z a tw ie r ­
d z e ń  z aw ar ty ch  z M arok iem  t rak ta tó w .  In te re s  
O t a h e i t y  o d łoży ła  Izba  d o  w niesienia  p o d  ua-  
r a d ę  s tosow nego  rozdzia łu  b u d ż e tu ,  i mniema, iż 
ś ródcześn ie  pew n ie jsze  o  n a jn o w sz y c h  w y p a d ­
k a c h  w  O ta h e i ty  n a d e jd ą  w iadom ości.  N a j ­
w ięce j  się d o  tego o d roczen ia  p r z y ło ż y ła  w ą t ­
p l iw o ść  D z i e n n i k a  S p o r ó w  o  rze te lnośc i 
d on ie s io n y c h  w  angielskiej k o r r e sp o n d e n c j i  fak- 
k tó w ,  m ianow ic ie  w zględem  ogłoszonego p o ­
d o b n o  p rzez  A dm ira ła  H am eliu  pos tano w ien ia ,  
w  sk u tek  k tó reg o  K ró lo w a  P o m a r e h  i cala 
je j  rodz ina  na z aw sze  t ro n u  p o z b a w io n ą  została.

Książę B roglie  ju t ro  tu  z L o n d y n u  oczek i­
w a n y ;  p r z y w o z i  on  tex t  n o w e j  k o n w e n c y i  
p rzec iw  h an d lo w i  n iew oln ikam i, k tó re ;  z a sady  
już  są w ia d o m e ;  p r a w o  re w iz y jn e  tedy  m ię d z y  
F ra u c i ją  i Angliją istnieć przestało . R o z u m ie -  
ją ,  i e  P. G u iz o t  z  tą k o u w e n c y ą  z n o w u  p rz e d  
Iz b ę  w ystąp i .  Z L o n d y n u  s łychać ,  ż e  tam że 
n o w y  u k ład  m iędzy  Angliją i F ra n c i ją  w  ty ch  
d n iach  ma b y ć  p o d p isan y .  Z a w a r to  go  p o d o ­
b n o  na  la t  1 0 .  S to sow n ie  d o  n iego  F ra n c i ja  
n a d  b regam i zacboduiem i A fry k i  llo ttę  sk ład a ­
jącą  się % 2 7  s ta tk ó w ,  p o  po łow ie  p a ro w y c h ,  
p o  po łow ie  żag low ych  u t r z y m y w a ć  tna; ró w n ą  
liczbę  ok rę tó w  A ngliją  tam że ustanow i. —

W  o b y d w u  for tecach  V in cenn es  z n a jd u je  
się dziś 7 1 2  d z ia ł ,  m o ź d z ie rz y  i haub ic .

Xięs<wa

A Ń S K I E G O .
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G ło sz ą ,  że  ksiqze Jo iuv i l l le  za jm u je  się w y ­
dan iem  no w ej b ro s z u ry  o s tan ie  te raźn ie jszy m  
i p rzysz łośc i  f ran cuzk ie j  m ary nark i .

A kadem ia  f rau cuzk a  p rzyzn a ła  ro czn e  n ag ro ­
d y  u s tan o w io n e  p rzez  b a ro na  G o b e r t ,  a w y n o ­
szące  1 0 ,0 0 0  i 1 0 0 0  fr . h is to ry k o m  A ugus ty ­
n o w i  T h ie r r y  i Bnzin.

P r z y  w yśc igach  w C h a n ti l ly  w ie lką  n ad g ro d ę  
żo ke jów  k lu b u  ‘2 3 / 2 0 0  f r . , o k tórą  3 0  koni się 
u b ieg a ło  w ygra ł  F i t z - E m i l i a n ,  k o ń  p an a  A le­
x an d ra  A um ont.

H ra b ia  R o y  o d c zy ta ł  w czo ra j  sp ra w o z d an ie  
k o m isy i  o zm ian ie  ren t .  K om issya  je d n o m y ś l ­
n ie  w n io sk u je  za o d rzucen iem  p ro j e k tu  za tw ie r­
d zon ego  p rzez  izbę  d ep u to w a n y c h .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 8 .  Maja.

L iczn ie  zazw y cza j  o d w ie d z a n y  b a l ,  co ro k  
r a z  d a w a n y ,  na k o rzy ść  p o t r z e b u ją c y c h  w y ­
cho d źcó w  po lsk ich ,  s tan o w ią cy  n ies te ty !  g łó ­
w n e  ź ród ło  p o m o c n e ,  z k tó rego  ci n ieszczęśl i­
w i  znpom óźki p o b ie r a ją ,  na d. 1 3 .  C ze rw c a  
w y z n a c z o n o .  W ie l k a  księżna Stefania  B ad eń -  
s k a ,  k tó ra  p rzed  w y jaz d em  sw oim  p rz e ło ż o ­
n y m  kom ite tu  Polsk iego  znaczn ą  sum m ę p ie ­
n iężn ą  w  d arze  p rzes ła ła ,  w y n u rz y ła  r ó w n o ­
cześn ie  ż y c z e n ie ,  a ż e b y  n azw isko  jój w pocze t  
p a t r o n e k  b a lu  w pisano .  —

P r z y  w c zo ra js zy m  p o ża rze  ho te lu  R ug gc t  
n a  D o v e rs t rec t  o p rócz  s t r a ty  w  sp rzę tach  i 
rz e c z a c h  w yn o szą ce j  o ko ło  3 0 , 0 0 0  funt. szf. 
p ię ć  o só b  także  w p ło m ien iach ,  zg in ę ło ,  t. j. 
m a łżo n k a  cz łon ka  P a r lam en tu  z M a ld o n  w h r a b ­
s tw ie  E ssex ,  P a n a  R o u n d ,  k tó ra  do  L o n d y n u  
b y ł a  p r z y b y ł a ,  a b y  się p rzeds taw ić  K ró lo w e j  
n a  w ie lk ich  p o k o ja c h  p rz y  u roczy s to śc i  u r o ­
d z in  N . P a n i ;  o raz  zginął właściciel hotelu , 
jego  2 7  la t m ająca  c ó rk a  i dw a j  służący. F i ­
r a n k i  łóżka  je d n e g o ,  k tó re  się ogniem  zaję ły , 
b y ł y  p o w o d e m  do  tego nieszczęścia. H r .  H u n ­
t in g ton  m ieszkał z m ałżonką i synem  na p ie rw -  
szem  p ię t rze  i led w o  z pozostaw ien iem  w sz y ­
stk ich  sw y c h  r z e c z y  życ ie  sw o je  i sw o ich  o ca ­
lił.  M ałżonce  jeg o ,  k tó ra  też  m iała  b y ć  na 
p rzed s taw ien iu  u K r ó lo w e j ,  spa l i ły  się k le jn o ­
ty  w ar to śc i  3 0 0 0  funt. szt. —

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  2 9 .  M aja .

O d  w czo ra jszeg o  w ieczo ra  n iezm iern ie  z a j ­
m u je  w szys tk ie  um ys ły  j e d y n y  m oże w dziejach  
p o rzą d n ie  u ło żon ego  sąd o w n ic tw a  p rz y p a d e k ,  
ty czą cy  się d ep u to w an eg o  B ruxc lsk iego  V e r -  
h a e g e n ,  k tó reg o  n o w y  w y b ó r  w y w o ła ł  w alkę  
jn iędzy  l i b e r a l i s t a m i  i k a t o l i k a m i .

R zecz  n ie p o ję ta ,  n ie s ły c h a n a !  s ły szy m y  z

ust m ężów  p ow szech n ie  dla u m iarkow anego  spo-  
so b u  m yślenia  p o w a ż a n y c h ,  i w rzeczy  samej, 
jak  o s t ro żny m  b y ć  na leży  w sąd ze n iu  o p o b u d ­
kach  do  c z y n ó w ,  lak przecież w szystko o na 
m iętnem  św iad czy  zaślep ien iu . O to  p r z y p a ­
d ek  i jego w y ja śn ien ie :

D o n ie ś l iśm y ,  może tem u  jak ie  t rzy  miesiące, 
o p rz y d łu ż sz y m  a r ty k u le  tutejszego liberalnego 
d z ien n ik a ,  l’O b s c  r v a  t e u r , z licznemi i do- 
k ładnem i szczegółami tyczącem i się o b u rz a ją ­
cy ch  ś r o d k ó w ,  u ż y w a n y c h  w wielkim szpitalu  
S . J a n a  p rzez  trudniące  się p ie lęgnowaniem  c h o ­
r y c h  z a k o n n ic e ,  a b y  c h o ry ch  p ro tes tan tów  n a ­
w raca ć  d o  religji kato lickiej.  Z ako nn ice ,  —  
ja k  m ów iono  —  m o rz y ły  głodem ch orych ,  d r ę ­
cz y ły  ich sum ien ie ,  g d y  p o trzebo w al i  w y po -  
c z y n k u ,  o b ie c y w a ły  lepsze  w y g o d y , jeżeli z o ­
staną kato likam i i s ta ra ły  się o dope łn ien ie  
ch rz tu  ( s ic ! )  na  um ie ra jący ch .  W y m i e u io n o  
n azw iska  t y c h ,  k tó rz y  takiego z sobą  doznali  
obe jśc ia  i o znaczo no  teraźniejsze ich m ieszka­
nie. P o św ię c o n y  tem u p rzedm io tow i a r ty k u ł  
z a k o ń c z o n y  b y ł  najzupe łn ic jsze in  zaufaniem  do 
m ocne) woli r a d y  ad m in is tracy jne j  szpitalów, 
iż n ieścierpi n a d a l  p o d o b n y c h  z d a rz e ń ,  i p r o ś ­
b ą ,  a ż e b y ,  w iedząc  teraz  o I c m , p rzed s ięw z ię ­
ła ś rod k i  za radcze .  N ie d z iw ,  iż a r ty k u ł  ten 
s p r a w i ł  w rażen ie .  P o g ł o s k a  m i en i ł a  p.  V e r -  
h n e g e n  b y ć  jego  au to rem . —  R a d a  adm in i­
s t r a c y jn a  szpi ta lów  postanow iła  o sk a rż y ć  dzieu- 
n ik  1’O b s  e r v a t e u r  o po tw arz .  R ó ż n e  d o ­
m ys ły  u sp raw ied liw ia ły  z d a n ie ,  iż r z ecz o n y  a r ­
ty k u ł  w y p ły n ą ł  z p o d  p ióra  p. V e r h a e g e n a .  
R z e c z  poszła w k ilkom iesięczną o d w lo k ę ,  i d o ­
p ie ro  p rzed  8 dniami p rzy sz ła  na s tó ł ,  a T r y ­
b u n a ł  on egd a j  w y rz e k ł  na korzyść  O b s e r v a -  
t o r a  i pana  V e rh a e g e n ,  p o n iew aż  a r ty k u ł  ż a ­
d ne j  p o tw a rz y  p rzec iw  radz ie  adm in is tracy jne j  
n iezaw iera .  P r z e c iw  tem u w y ro k o w i  ap p e l-  
lu je  n iebaw em  G e n e ra ln y  P ro k u ra to r .  O r d y ­
n ac ja  p roc es so w a  p rz ep isu je  w  takim ra z ie ,  iż 
G e n e ra ln y  P ro k u r a to r  ty lko  w p ie rw szy ch  10 .  
dn iach  po w in ien  uczy n ić  sw ó j  ra p o r t  i że w  
p r z e c i ą g u  t e g o  c z a s u  s k a r z y c i e l  i o-  
s k a r z o n y  zd a ją ce  się im p o trzeb nem i stoso­
w n e  uw agi i p isma p o d a ć  mogą. L e c z  cóż się 
dzieje .  O  godzinie  3 . ,  w e  w to re k ,  w y d a je  
T r y b u n a ł  w y r o k ; w  k w a d ra n s  późnie j  s taw a  
o p p o z y c ja ,  zg rom adza  się Izba  skarg  sądu  ap- 
p e l la cy ju e g o ,  G e n e ra ln y  P ro k u r a to r  w własnej 
o sob ie  czyn i r a p o r t ,  i w iększość  I z b y  d a je n i e -  
b a w u ie  w y r o k ,  u n iew ażn ia jący  w y ro k  T r y b u ­
nału  i odse'lajqcy p a n a  Y e r h a e g e n  do sąd u  
p rzys ięg łych .  W i ę c  w n iespełna 2 0  godzinach 
o p p o z y c ja ,  in s t ru k c ja ,  w y ro k !  S k u te k  te'j
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procedury?  powszechne oburzenie. W szy sc y  
adw okaci,  k lórych je»t przeszło 2 0 0 ,  udali się 
dzisiejszego rana do pana V e r h a e g e u  i w y ­
nurzyli w u najczulszą sy m p a t ję ; a prezes, zna­
n y  pan G e u d e b i e n ,  miał oświadczyć, że, 
lubo od wielu lat z polityką w  rozbracie, go­
tów jest,  widząc zanoszenie się na powrot n a j ­
smutniejszych restauracji czasów , przyjąć rolę 
w  obronie swojego kollegi i ze mu rzecz ta do ­
d a  sil dawniejszych. P orów nyw ają  także te ­
raz  proces ten pod względem p rocedury  z o- 
w ym  procesem, k tó ry  byl przeciw panu d e  
P o t t e r  i uczestnikom za Ministra sprawiedli­
wości v o n  M a a n e n  1 8 2 8 .  wytoczony. N a j­
gorsza dla pana Y e r h a e g e n ,  ze sąd p rzysię­
głych nie jest w tej chwili ze b ran y ,  a zatem 
process niemoże b y ć  przed w y b o r a m i  w y t o c z o  
n v ;  inaczej liczne f.ikta, o k lórych i my często 
słyszeliśmy, d o w iod łyby ,  iż pan V e r h a e g e u  
rzeczonym artykułem , jeżeli go napisał, zasłu­
żył się W rzeczy samej sprawie w o l n o ś c i  reli­
gijnej ; albowiem w kilka dni po wyjściu onego 
na widok publiczny, oświadczył pewien pastor 
prdtestautski w publicznym liście, iż fakta są 
prawdziwe i to tylko winien sprostować, iz 
mu od czasu niejakiego dozwolony jest p rzy ­
stęp do chorych prolestantskich, k tó izy  w yia-  
źnie tego żądają. Teraz  więc pozostaje pan 
V e r h a e g e u  tylko w s ta n ie  oskarżenia przed 
sądem p r z y s i ę g ł y c h ,  a  t o  —  jak twierdzą za­
sadzając się na tej niezwyczajnej procedurze
  miało posłużyć do zniechęcenia tym faktem
obiorców przeciw panu V e r h a e g e u .  T y m ­
czasem postępek ten w yw oła  przeciwny zamia- 
rowi skutek. Ja k i  zdarzenie to w yw ize  wp y \ y  

na obiorców wiejskich, zobaczymy dnia 9go 
Czerwca. Lecz skądże ta zacięta oppozycja 
przeciw panu V e r h a e g e u  stronnictwa kato­
lickiego, k tórem u teraz i minislerjum zdaje się 
być  poslusznem? Kilka uwag o tym deputo­
w anym  wyjaśni może tę oppozycję . P. V e r -  
h a e g e n ,  jeden z najznakomitszych ad w o k a­
tów i najmajętniejszych obyw ate li ,  uważany 
b y ł  w pierwszych latach po rewolucji za oran- 
ż y s t ę ; jakoż nietaił on się bynajmniej ze zda­
niem sw o je m , iż wielki popełniono b łąd ,  iż 
zamiast odłączenia administracji obadwa kraje 
między sobą rozerwano. Bez oppozycji prze­
ciw nowemu rządowi,  opierał on się tylko cią­
gle ,  jako naczelnik woluomularzów belgi- 
skich, (?), coraz większym wymaganiom d u ­
chow ieństw a i mial najznaczniejszy udział w za­
łożeniu uniwersytetu tutejszego, którego n a j­
dzielniejszą jest p o d p o rą ; r. 1837- obrała go była 
Bruxclla deputowanym Izby  reprezentantów

i oświadczył on wtenczas, iż bez ogródki p rzy ­
wiązuje się do nowego po rządku ,  i że jest sta­
tecznym konstytucyjnomonarchicznego syslemaś- 
tu  hołdownikiem. O n  wniósł nowy, silniejszy 
element do Izby  i liberalna oppozycja pomna­
żała się każdego roku ;  niezmordowana jego 
czynność miała szczególniej na celu ukrócenie 
wewuątrz i zewnątrz Izby w ybryków  ducho­
wieństwa i zakonów duchownych. W p ły w ,  
jaki za pośrednictwem l ó ż  wolno-mularskich 
w ywierał na w ybory  c a ł e g o  n i e m a l  k ra­
ju  , przyniósł mu z strony katolików tytuł 
W i e l k i e g o  O  b i o r c y  B eł  gi  j s k  i e g o ,  k tó ­
r y ,  acz szyderczo mu udzie lany , zawierał je ­
dnak w sobie praw dę,  która się stronnictwu 
temu często uczuć dawała. W  Izbie sadowiła 
się jego oppozycja głównie na s łabośc i , k tórą  
zarzucał Ministrom, jako ślepym katolickich 
pomysłów narzędziom. (Spodziew ać się nale­
ży  P °  prawości gazety, z której ten ar tyku ł  
c o n t r a ,  że nam też z równą otwartością udzie­
li artykuł p r o ) .  Mial on nader czynny udział 
w walce przeciw teraźniejszemu gabinetowi. 
W  dziennikarstwie by ł on duszą O b s e r w a ­
t o r a ,  odkąd on ,  przed dwoma la ty ,  k iedy  
dziennik len dla b rak u  kapitału groził p rze j­
ściem w ręce przeciwników, złożył w przeciągu 
8 dni 8 0 ,0 0 0  F ranków  na ocalenie jego. —  
W inn iśm y  tu jeszcze przy toczyć zdarzenie po­
dobne obecnemu, iż on z radą gminną w B o 1 ts- 
f o r t ,  której byl członkiem a dawniej burmis­
trzem, wytoczył skargę przeciw dwom  wiej­
skim plebanom, którzy w kazaniu niedzieluem, 
w  przechodzącej wszelką miarę wycieczce prze­
ciw członkom rady  gminnej, k tórych nazywa i 
wrogami kościoła i- Łmnazonami, wywołali 
zgiełk pospólstwa i za to ,  po pięćmiesięcznem 
śledztwie, niedawno na karę więzienia przez 
dw a miesiące skazani zostali. Po jąć  można, 
jak głębokie rany  zadał ten, w  swoim rodzaju, 
p ierwszy w y ro k ,  k tóry  kazaniom, mianowicie 
kazaniom xięży wiejskich prawne zakreślił gra­
nice. Teraz  nasunął się podobny p iz y p a d e k  
przeciw samemuż panu V e r h a e g e u ;  w iado ­
my jeoo ob ro t ,  lecz skutki czas dopiero roz­
winie,0 a my nie wacbamy się tw ierdz ić ,  iż te 
mogą być  nader ważne, bądź ze pan V e r h a e -  
g e n  zostanie znów dnia 9. Czerwca obranym, 
jak się spodziewamy, lu b ,  coby w dalszych 
skutkach tern mniej obliczyć można, przez p rzy­
stęp zostających pod  rozmaitym w pływ em  o- 
biorców wiejskich ulegnie. lym razie pow - 
staćby mogła w kraju zaiste pożałowania godna 
O k o n e l s z c z y z n a .

P rzypadek ,  k tóry  najsprawiedliwszą wywo-
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lać  musi zgrozę, zdarzył się w C h a r l e r o y
i pociągnął za sobą ukaranie więzieniem nie- 
cnvcb sprawców. Umarł w M o u l i g u y  s u r  
S a i n b r e  protestant. Ju z  po drodze, gdy z wlo­
ki jego do g robu  niesiouo, dał się słyszeć naj­
haniebniejszy łoskot chałastry najpośledniejszej 
klassv ludzi, ale kiedy xiądz protestantski chciał 
nad  grobem zacząć mowę pogrzebową, powstał 
grad kamieni, który  xiędza i k rew nych do 
ucieczki zmusił. W  tym molłochu najwięcej 
d o k azyw ały  zony niektórych niższych slug k o ­
ściołów katolickich i największą też karę p o ­
niosły . Dziwić się słusznie trzeba — mówi 
P ow szechna Pruska —  iż dzienniki katolickie 
lia takie gorszące sceny niemają ani jeduego 
s łowa nagany*).

Rozmaite wiadomości.
( N a d e s ł a n o . )

C o  s i ę  d z i e j e  w K r ó  l e s t w i e .  — Kilka 
tygodni bawiłem w Królestwie, i chociaż nie 
by łem  w 6tronach, gdzie największa nędza pa­
n u je ,  widziałem jej jeduakże tyle , i tak okro ­
p n ą ,  ze trzeba w idzieć , ab y  uwierzyć. W o ­
jew ódz tw o  Kaliskie na wstępie Królestwa naj­
mniej ucierpiało n ieurodzaju ,  fabryczne mia­
s te c z k a  ty tko p o g rążone  w uędzy p rz e z  wielki
b ra k  handlu, za ro b k u ,  co wynika z ogólnego 
etanu k ra ju ,  którego upadek pod  wszelkipmi 
względam i, po  dwuletniem niewidzeniu, nad ­
zwyczaj dla mnie b y ł  widocznym. Ale woje­
w ództw o Kaliskie jest leż wyjątkiem w tym r o ­
k u ;  w  wszystkich innych które przejechałem 
z tej s trony  W js ły  głód, bo  niedostatek taki 
ogólny jaki tam jest,  już nie może tylko nędzą 
b y ć  nazw anym . C o  się za W is łą  szczególniej 
w  Augustowskiem dzieje, t rudno  uwierzyć, 
a przecież jest p raw dą,  o tern jednakże mówić 
uie będ ę ,  bo tam nie byłem. W  Mazowieckiem, 
iśandomirskiem, K rakowskiem , zaraz powierz­
chow ność ludu przeraża, bladość zielonawa do-

*)  W id a ć ,  na  jak im  tam stopniu  o ś w i a t a  i p o ­
l i c j a !  Gdzie p i e r w s z a  n iedaje  z siebie rękojm ji  
p rz ec iw  podobnym haniebnym  p o gw ałcen iem ,  tany 
nad  niedopuszczeniem ich d r u g a  czuwać powinna. 
C h w a ła  tob ie ,  nasz poczciwy ch ło p k u ,  ciebie j u ż  
w te n cz as ,  kiedy cię postronni  n iedźwiedziem nazy­
w ali ,  inne chrześcijańskie  ożywiały  uczucia. B yłeś 
n ę k a n y ,  p rześ lad o w an y ,  aleś, przy zdrowych  zmy­
s ł a c h ,  ani żywego ani zmarłego bliźniego nieprze- 
śladowal — znać, żeś j u ż  wtenczas inaczej byt p ro ­
w a d z o n y ,  chociaż tylko ambona ca łą  tw o ją  by ła  
szkolą.  B e łg i jczyk  bil się n iedawno za wolność,  
a  wciąż dźwiga  na sobie pęta  niewoli  umysłowej j 
tyś się nddawna pomagał bić za w o ln o ść ,  choć je j  
•ńekosz tow aleś , 8® nareszcie  i d la  ciebie na  po­
wszechnym zegarze  ośw ia ty  wybiła  godzina twoje­
g o  zbawienia. Postępuj  naprzód nu drodze ośw ia ­
t y , kie,ty innych  barb arzy ń sk a  ciemnota w tył co­
fa !  — P rzy . tłom.

w odzi,  że zielenizny jedyną strawą. Nie wiem 
czy kto zupełnie z głodu umarł z tej s trony 
W i s ł y ,  ale widziałem popuchlych w znacznej 
liczbie, a śmiertelność w wielu miejscach p o ­
tro jona ,  nie z czego innego jak Z braku jakiej­
kolwiek ludzkiej żywności. W s ie  gdzie dzie­
dzice sami mieszkają, odznaczają się troche le ­
pszym bytem , są p rzykłady  rzadkiego poświę­
cenia i cnoty  niektórych, ale biada gdzie dzie­
rżaw ca,  a w dobrach rządowych do jakiej osta­
teczności przysz ło ,  to nic masz słów do opisa­
nia. W idziałem ludność całą, jednych dóbr  
rządow ych ,  odkopującą pole ziemniaków, któ­
ry ch  przed zimą dla mrozów nie wykopano. T e  
Zgniłe ziemniaki suszą na b lachach , i robią z nich 
rodzaj sucharu ;  to była jedyua strawa kilku 
wiosek od tygodnia , w pierwszych dniach Maja.
C ó ż  tam teraz dziać się musi! A jakiż to pocz­
c iw y  przy tem ten nieszczęśliwy lud nasz.
W  innym kra ju ,  gdy b y  setnia część tej nędzy  
padła na mieszkańców, co jednak z każdą inną 
admjuistracyą krajową jest niepodobieństwem, 
pew noby  połowa ludności żebrała  a druga m o­
że r o z b i ja ła ; cóż widzimy u naszych w spółbra­
ci,  gdy  stanie podróżny  przed karczem ką, za ­
stanie przed nią część ludności wioski, ciągłe 
deszcze nie pozwoliły w roli p racow ać, a u wie­
lu  nie masz czern zaorać lub  zasiać. Część la 
ludności,  w połowie przepiła z rozpaczą osta­
tnią chudobę lub sgalę b y  w ódką głód zagłuszyć, 
drugiej i tego już nie s tanie, siedzi więc przed 
karczmą jakby  dla tego, żeby razem biedę zno­
sić, U derzy  podróżnego bladość, wychudlość, 
wklęśnienie ocz tych ludzi,  przyteui najnę­
dzniejsze odzienie, b ro d y  pozapuszczane, wzrok, 
rozpacz l iw y ,  żaden jednak nie podniesie ręki 
po jałmużnę, nie będzie prosił, choć głód prze­
mawia w całej postaci. Ale niech tylko po ­
d różny  przemówi z serca, niech co temu i ow e­
m u udzieli , a wnet p łyną  łzy radości,  Izy 
wdzięczności, wtenczas rozwięzuje się język  
tym b iedakom , by  opisywać co się dzieje w ich 
chatach, jak  daw no chleba nie widzieli, jak 
daw no oguia w domu nie robili ,  i cale draoiata 
najokropniejszych scen. T o  co tu piszę zda­
rzyło mi się kilkakrotnie, wszystko w dobrach 
rządowych. C e n y  zboża przy  tem mało zna­
czniejsze od naszych, ale cóż to pomoże, kie­
d y  kraj znędznialy i żadnego nie masz za ro b ­
k u ;  fabryki p rywatue stoją dla b raku  handlu, 
rządowe w okręgach górniczych jedne po d ru ­
gich zam ykają ,  szos rozpoczętych nie kończą, 
czemu w tym roku w ł a ś n i e  na to nie inam od­
pow iedz i—  ale Bóg jej zażąda. Je d y n a  robota 
publiczna w biegu, jest kolej żelazna W arszaw - *
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*ko-Krakowska, zatrudnia w trzech miejscach 
e dzie ją przejeżdżałem, wielu robotników Ka- 
capów ! W  kraju tak ogłodzonym 40 ,000  w oj­
ska obozuje pod W arszaw ą. Ponieważ wszel­
kie inwentarze za W isłą całkowicie, Z tej stro­

f y  częściowo w ypadły, ceua mięsa w W ar- 
staw ie dochodziła 1 il. pols. za futit i powta 
rżała się exekucya wojskowa przy j a t k a c h  z stro­
ny policyi, bo mięsa brakowało. Garniec ma­
sła kosztuje 2 5  zł. Ale co najuciążliwsze dla 
ludu to cena kartofli, 12 zł. za korzec ogó nie, 
a miejscami więcej, przy tern taki b ra k , ze wy-

się miejscami bieda między pracowitym ludem 
w skutek pognicia lub pomarznicnia kartofli, 
które dla tej klassy ludu zwykle chleb zastępu­
ją. Dwa świeże zdarzenia są tej biedy dowodem. 
Przy nieszczęśliwym pożarze budynków gospo­
darczych plebanii w W i n n o  g ó r z e  utraci! 
tejże dzierżawca 13 sztuk bydła rogatego i dwa 
wieprze, które padły ofiarą niszczącego żywio­
łu. Na prośby i nalegania rozdarowal je  dzie­
rżawca przybyłym do gaszenia ognia ludziom, 
z których każdy w leki do domu, de mogl
unieść. -  Drugi przypadek spotkał dzierżawcę 

. ’ ____ , Mickn nie.c-

zuiwa.«

W  gubernji Grodzińskiej nałożono na zydow 
noszących ubiór żydoski daninę. Po upłynie- 
niu lat pięciu ma ten ubiór zupełnie być zaka-

a miejscami więcej, przy tern tak. b ra k , ze w y- u u in u  -  r  , r  r
jąwszy Kaliskie nigdzie ich kupić w te, cenie ws, O lszew a, N “ l™ n0WB; fa,a deszczo-
obficie nie można, jakaż okropna przyszłość na dz.es.ąt sz » P \  A biedny  umiał
rok bieżący: oźminy bowiem w połowic tylko wa na polu zabiła ., z; 1 ego b y
zasiane, ^widziałem w s i e  w Krakowskiem gdzie korzystać \ecz za T O ™ ™  ^ y 8 ^
chłopi nic nie zasiał, na zimę, i nic na lato do dżemem za sztukę pracą ręczną 
połow y M aja) i ta połowa co jest zasiana, mi­
zernie wygląda, innym mało gdzie dosieją cał­
kowicie, kartofli nigdzie, bo za zaduą cenę 
większej ilaści kupić niedostanie. Towarzystwo 
wstrzemięźliwości, przez duchowieństwo w pro- 
w adzane, skasowane, natomiast rząd rozesłał ^ ose, austry ack i, Hrabio C o l o r e d  o , prze­
tak zwane patenla do karczm ograniczające su- ^  du. 27 . Maja przez W arszaw ę, a Hrabia
row o pijaństwo, na które jak na wiele innych y e „ d o r f f  wyjechał z powrotem na miejsce 
praw bez exekucyi nikt nie zwaza. Nad W isłą 
ludność kilku wsi się już rozeszła w świat po 
pro ib ie. 1 0 0 ,000  złot. przeznaczono na za­
pomogę zalanym , rozebrali je  ci co mogli za 
tein chodzić, chłop żaden nic nie widział. G u ­
bernator Radom ski, Rossyanin jedyny z kraju 
w raporcie na jesień wspomniał o możliwości 
g ło d u , dostał dymissyą. Sapieuti sat.

P o z n a ń .  — ^  największem pewno*ukon- 
teutowauiem dowie się Publiczność polska, iż 
nasz, bez zaprzeczenia najpierwszy dziś, kom­
pozytor pat, D o b r z y ń s k i ,  opuściwszy na 
krótki czas Berlin, gdzie od opuszczenia nasze

y e n d o r l t  wyjechał z powrotem na miejsce 
swego urzędowania.

Także w P a r y ż u  wymyślono nowy obrzą­
dek religijny » A l m a m i s m u s «  nazwany. Arcy* 
K apłan, który się zaszczycił tytułem: P h i l a ł -  
r nus ,  wzywa w obwieszczeniu umieszczoneun 
w » S i e c l e «  p o w o ł a n y c h ,  aby jak najprę­
dzej wykazali przed nim swą zdatliosć na ka­
płanów , kapłanki i bardów uowej liierarcbji 
r e l i g i j n e j .  — Nie nalezyż i tego uważać za prze- 
dzierzguienie uajświeższych wypadków w Niem­

czech ? _______________

Uwinilomiente teatralne.
go miasta, w celu przygotowania wystawy swej j>zi§ w S o b o t ę  dn, 7. Czerwca Towarzystwo 
opery i wykonania swych synfouii dotąd ba- arty Stów z Krakowa przedstawi tragedyę w 5ciu 
„ i ł  do nas na krótki czas p r z y b y ła b y  w tycb aktach przez Szyllera oryginalnie napisaną tło- 
d u ic b  Wielki k o w -tl  iD .tram .uulB , i » o U -  rnczoi,,i PJK* ^
D ,  u ^ d . i ć .  -  P m d s l .m .o m  „ p o t, ,e so a )  d „ia 8. n .  d o ę h f
uioDO w Berlinie te trudności, jakie każdemu R  w  «>. p o k k X: przedstawi dramat Józefa 
artyście, a tern bardziej Polakowi, gdy jest Korzleniowskiego w 4ch aktach a 5ciu obra- 
prawdziwie wielkim, zwykle zawiść czyni. Tak 2ach pod tytułem: K a r p a c c y  Gó r a l e -
daw niej z Lipińskim w B erlin ie , tak teraz tein 
bardz ie j z Dobrzyńskim być musiało. —

Tym  świętszy jest więc obowiązek Publicz­
ności naszej żywym współudziałem okazać, że 
mnie cenić zasługi tych ziomków, którzy 
mimo największych przeciwności, starają się 
uświetniać wśród obcych imie Polaka. A. W .

(Z prywatnego listu D. do R .) —  »Z no ­
wości u nas chyba to. W  Średzkim pojawia

Koncert pana Antoniego P a r i s  ogłoszony na 
Sobotę, odłożony zostaje na niedzielę w  w p ó ł 
do 6tej z wieczora.

3PRZED A Z KONIECZNA.
S ąd  N a d z i e m i a ń k i  w P o z n a n i u .

D obra ziemskie W i e l k i e  S e p n o ,  w pcie 
K ościańskim , przez Dyrekcyą Ziemstwa osza­
cowane ua 19,127 tal. 9 sgr. 2 feu. wyłącznie
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boru na 1578 tal. l lsg r .  2 fen. ocenionego, we­
dle wartości substancji także wywłaszczyć się 
mającego, mają być dnia 15. G r u d n i a  roku 
1845. przed południem o godzinie lOtej w miej­
scu zwykłych posiedzeń sądowych sprzedane.

Taxa wraz z wykazem hypotecznym i wa­
runkami przejrzane być mogą w właściwem 
biórze Sądu naszego.

Wierzyciele realni z pobytu niewiadomi, a 
mianowicie:

1. właściciele pretensyi Konwentu Domini­
kańskiego w Szrodzie,

2. sukcessorowie Andrzeja Niclas dziedzica 
w Szczepowicach,

3. W iktorya owdowiała Jąder teraz zamężna 
Kaczkowiak,

4. sukcessorowie Sebasfyana Jąder, miano- 
wice Maryanna zamężna Rajewicz, Regina 
zamężna Sledz, Agniszka zamężna Konie­
czka oraz małoletni Ludowika, iJcno, W a ­
lenty i Maciej, rodzeństwo Jąder ,

zapozywają się na takowy publicznie.
Poznań dnia 26. Maja 1815.

Celem utworzenia sali handlowej w Pozna­
niu, odbędzie się w lokalu ralusznym nad wagą 
miejską dnia 9. Czerwca r. b. o godzinie 3ciej 
z południa walne zebranie, na klórem Komitet 
istniejący zda sprawę z odebranego polecenia.

Odnosząc się do powyższego ogłoszenia, za­
praszają się na wyznaczone walne zebranie :

a) wszyscy którzy do towarzystwa przystąpili,
b )  rolnicy,
c )  w s z y s c y  k u p c y ,  k t ó r z y  d o  L i t .  A . p o d a t k u

procederowego należą.

W alne  zebranie Towarzystwa agronomiczne­
go G n i e ź n i e ń s k i e g o  odbędzie się w Pozna­
niu w sali kasyna polskiego w poniedziałek dnia 
9 Czerwca o Itej po obiedżie, na które Sza­
nownych członków zaprasza się 
____________________ V  Dr. L i b e l t .

W soliotę daiia 7. i w niedzielę 
dn. $. ni. li. koncert na sk rzyp ­
cach i a r fach  w Naciągu. Początek 
o godzinie 5tej z południa, Y\ uijście podług 
upodobania.__________.

M o n s i e u r  D a t a ' s  J e  P a r i s  
vient d’etablir un depot de chales carre et de 
chńles longes, d’une bonte et beaute extraordi­
naire ckez Madame V e t t e r  8cComp., rue Wil- 
helmstrasse Nr. 25.

La collection se compose de chales terneaux 
renaissance indoux, cardeville, borde de soie 
etc. a la derniere mode!

Pan Ducas z Paryża oddał na krótki czas 
w komis skład chustek, szali różnobarwnych, 
(tak nazwnanych O h a l e ś  c a r r e  e t  L o n g -  
c h a l e s )  osobliwe'j dobroci i piękności 

M a g a z y n o w r  m ó d  M. V e1 1 e r  i S p ó ł k i  
przy ulicy Wilhelma Nr. 25.

Skład ten obejmuje w sobie szale tak zwane 
t e r n e a u k , '  renhissause,- indoux, cardeville, 
borde Je soie, najnowszego gustu i najmodniej­
sze, a cena ich nadzwyczaj niska.

• l a k o  s * c * e g « l n i e j s / > y  i n o w y  
c a ł k i e m  iY i l i r y k a t^ o d e b r a łe m  w komis 
partyę nader dobrego W 'l l i a ^  wytłaczanego 
z  o w o c ó w y m u s u j ą c e g o ,  jako to :

z apelcyn, z porzeczek, i
aprykoz, wisień, I każdego z tych

• jabłek, pomarańczów,(win b u t e l k ę
gruszek, agrestów, / szampankę po
poziomek, majowego na-l20sgr. 
malin, pnju,

t u d z i e ż :
musującego najprzedniejszego a n a n a s o w e g o  

puńczu, butelkę szampankę po 18 sgr., 
musującego najprzedniejszego puńczu, butelkę 

szampankę po 13 sgr., 
musującej cytrynowej limonady,(butelkę śzam- 
musującej biszofowej limonady, Jpankę poSsgr. 
i polecam napoje te do łaskawego użycia.

C. F. R i n d e r.
W  dniu 2. b. m. na trakcie z Wrześni do Zy- 

dowa, zgubiłem pugilares, w którym pomiędzy 
innymi mniej znaczącemi papierami znajdowało 
się pieniędzy w papierach Talarów 5 i punkta- 
cya na trzechletnie żadzierzawienie mi Zydowa 
od nadchodzącego S. Jana poczynające się. -— 
W  punktacyi tej mowa o kaucyi powstającej 
z darowizny właściciela wsi, zarazem przy koń­
cu pokwitowanie wypłaconej praenumerando 
dzierżawy w summie 919 Talarów 11 sbgr. — 
Papier teu nikomu na nic przydać się niemogą- 
cy, zechce znalazca oddać do niżej podpisanego 
wraz z pugilaresem w wsi Zydowie, lub na ręce 
kupfea K o s t a  w W r z e ś n i  —  OJrzymująć sobie 
za nagrodę znajdujące się Tal. 5 w pugilaresie.

VV. N e c h r  e b e c k i.
NASIENIE KONICZYNY  

najlepsze czerwone i białe, francuzką lucernę, 
esparcetę, biedrzeniec ( pimpinellę), i t, d.

NASIONA T R A W ,  
pomieszane na wilgotnym i suchym gruncie, psią 
trawę kupkową, brzankę łąkową, trawę miodo­
w ą, prawdziwą angielską trawicę trwałą, fran­
cuską i niemiecką trawicę {rajgras), kostrzewę 
białą i t. d.
jako też wszelkie inne gatunki warzywnych i 
kwiatowych nasion poleca, według wykazu na- 
sion na rok  1845, który bezpłatnie rozdaje 

Handel nasion 
Rraci A u e r b a c h ó w ,  

przy W rocławskiej ulicy pod Njj_j2.

K o n t r a k t y  s ł u ż b )  i  r e j e s t r a
g o s p o d a r s k i e .  jako to: przychód i roz­
chód zboża w ziarnie, w snopie i obrachunek 
bydła , książki yvyrobnieze i labelle zasług i or- 
dynaryi, tudzież wszelakie książki kontowe, 
papier rejestrowy, pióra i 50 gatunków najlep­
szych angielskich p i ó r  s t a l o w y c h '  przo­
duję w cenach najumiarkowatiszveb.

f i i i m i *  M l e t s e l i o i f ,
handel papieru i materjałów piśmiennych 
w starym rynku Nr. 93. druga kamienica

od Wronieckiej ulicy.
Posiadam także skład prawdziwych Sylwa, 

piersiowych i N apoleońskich  cygarów, najprze­
dniejszy W ary n as i Portdriko.
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^ i r ^ T# w c  | i  i  a n o  f o r t y  w  k s z t a ł ­
c i e  s k r S Y « l r ł  przedaje K a r o l  E c k e ,  

fabrykant instrumentów muzycznych, 
przy Podgórnej ulicy Nr. S. naprze­

ciwko poczthalteryi.

F o r t e p i a n a
•wszelkiego gatunku, krótkie i długie, weenie  
od 25 do 100 Luidorów, sprowadziłem znowu 
w  znacznej ilości i polecam takowe pod zna- 
nerni rzeteluemi warunkami przedaźy.

K o m p l e t n e  d o k ł a d n e  k ł l l a r d y  
t r * y ć w ł e r c i o w e  i  c a ł e .  we wszelkich 
gatunkach drzewa dobrze i trwało zbudowane, 
przystając także na uplaty celem ułatwiania ich 
nabycia.' B i l e  l l i l l a r d o w e  wszelkiego 
kalibru, oddzielnie lub całemi garniturami, i 
k i j e  w trojakim gatunku, k u l e  k r ę ^ i e l -  
j i e  z drzewa świętego ( lignum, sanctum)  w 
wszelkich wielkościach są‘ do nabycia.

Skład p ł y t  m a r n m r o x x  y c l i  n a  s t o ­
l i k i  najsławniejszych Włoskich i innych ga­
tunków we wszelkich formach, znacznie znowu 
powiększonym został, i celem lepszego unaocz­
nienia niektóre t a b l i c e  s t o ł o w e  na meblach 
§Ei»g‘f ‘i K '0  w stylu a la LouisXV. położone.

Poznań, w Kwietniu 1845.
jjHfłwiJi Walk.

s k ł a d  l u l ek  J .  H. R i c h t e r a  |
® * Szczecina, obecnie na ulicy ^
S W rocławskiej pod Nr. 35 w P o z n a n i u  $ 
«i zaopatrzonym został na nadchodzący jar- § 
jj mark wełniany i wersurę świętojańską, tak ^ 
C w długie i krótkie lulki do tytuniu turec- « 
f  kiego i knastm, jakoteż do cygaro w i po- ® 
^  leca się wszystkim miłośnikom palenia ty -  ^

jtrezdeńskie abicia
według n a j n ó w s z y c h  Paryskich wzorów^ jako 
też najmodniejsze r O Z p O C Z ^ tC  h a f t y  na 
aksamicie i kauewie, poleca , ,

Handel towarów tapisseryjnycn
E u g e n i u s z a  W e r n e r ,  ,

przy  Wilhclinowskićj ulicy Nr. 21.

Król. Pruski i Król. Saski 
koncessjonowanv nowo wynaleziony se­
kretny sposób doszczętnego wytępiania 

szczurów i m yszy.
Niechybna skuteczność tego środka udo­

wodnioną być może świadectwami urzę- 
dowemi. Bańka wraz z instrukcją postę­
powania po *25 sgr., 20 sgr. i 15 sgr. na­
być można u kupca E d x v a r d a  V o g t  
przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 15.__

Nadselkę dużych pousowych słodkich Mess. 
apelevn i cytryn, także nader przednią kwia- 
t o w a 'P e c c o - herbatę i prawdziwą oliwę Pro- 
wancką poleca za mierne ceny 

J .  A p P e 1,
Wilhelmowska ulica Nr. 9. po stronie poczty.

Z przyczyny śmierci mego męża, jako też źe 
chcę poprzestań prowadzić nadal moje rzemio­
sło postanowiłam wyprzedać znaczny zapas 
taili posadzkowych p i ę k n e j  i t r w a l e j  roboty
bardzo tanio.

W dow a J o a n n a  S c h l a b i t z  w Poznaniu, 
na ulicv przy klasztorze Sznretek.

% £ 3 =  § 3 = *  Polecamy niniejszem nasz £
t  handel stroju i mody, składający się zna j-  +  
t  nowszych co tylko odebranych 1 aryskich + t  damskich kapeluszy, czepków, urantyllow, + 
f  pelerynów i wszelkich do tej gałęzi nale- ^  
*  żacych artykułów po najumiarkowauszycli £

cenach. ^
+ S i o s t r y  H e r r m a n n ,  *

w starym rynku i narożniku Jezu- ^  
^  ickiej ulicy pod Nr. 53. ♦

g ry  Proszę o tur agę! ■ •
Chcąc mój drugi skład całkiem uprzątnąć, prze- 
daję od dnia dzisiejszego wielki dobór wyro­
bów na spodnie i westki, jako tez golowe u  ̂ i 
ry dla mężczyzn W  z n u e s t n e  Z t l l S O -
nach aie stałych cenach*

Handel garderoby męskiej D o l i ń s k i e g o  
w Bazarze

[jtJ W  Hotelu Saskim są do 
przedania karany z dominium w

m P o d l e s i e  w y so k ien a d e r  j*
Jjljj przednie i obfite w  w ełnę, pjjj

a j p 1
K u p iw szy  z pierw szej ręki zapas l l i o d l l j c l l

matervj xvelnianyclt i jedwab-
IiyeSi iia  s u k n ie  ma zaszczyt polecić je
Szanownej Publiczności

Handel towarów m o d n y c h  
Ilir sch fe ld a  iW o n f o m t z a  

w  rynku Nr. 50.

m  L a to x v e  u b io r y  k»*«®SO
^  E O ( l 7 . ą i i ą  według najnowszej l t l O -

Na (irobli Nr. 32. jest do wynajęcia pomie­
szkanie z 4 pokoi na pierwszem p i ę t r z e  na y 
miast, a od S. Jana pomieszkanie z 3. pokoi
z przynależytościam', obadwa z
tejże. Bliższą wiadomość powziąć można w 
biórze adiniiiistracyjnein przy p aCU apieżyn
skim Nr. 2.   —

Dwa gniade konie z a p r z ę g o w e  dzielne i mocne 
6 i 7 lat stare, bez wad, są do pnedania- Bbz- 
sza w i a d o m o ś ć  w tutejszym Kroi. obwodowym 
kommissaryacic.
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#  SOWI IIANUEL. #
jSBfe Mam zaszczyt donieść najuniżeniej, iż w mieście tutejszem , R y n e k  N r. 8. 
j*®** prosto w W rocław ską ulicę, otworzyłem w dniu dzisiejszym 
^  H an d e l tow arów  pasamoniczycEt ł w zorów  do robót ^
tźfy, w łóczkowych pod firm ę: dflh,H > C. JF. Schuppig
I3§fr i takow y w  największej rozciągłości prowadzić będę.

#  D obry  tow ar, największa rzetelność, umiarkowane a l e  s t a ł e  ceny stanowią A tix  
mą zasadę.

<®j|| Upraszając o łaskawe zaufanie, poważam się dołączyć zapewnienie najpun-
ktualniejszej i chętnej usługi, 

sjjjjp Poznań, dnia 7. Czerwca 1845. K a r ó l  F r y d e r .  S c h u p p ig .  $ $ $mmmmmm mmmmm m m
■SGSillSilMIiBMMMIB
f t  1) Dobra szlacheckie i wie- 3
^  czysto-dzierżaw ne roz- j[r

maite'j wielkości, w tutejszej prowin- }3 
cji, w W schodnich i Zachodnich 
Prussach, to samo w Królestwie Pol- Kj 
skie'm, są pod korzystnemi warunka- Lr 
mi do nabycia i na lat kilka do wy- Ki 
dzierżawienia;
kapitał L2 do 15,000 Tal. dany być pQ 
może zi^rowizji po 5 od sta na n ie -  tu. 
z a d ł iL a in ą  w i e ś  s z l a c h e c k ą ;  KI

esn2)

iig
ii
++U$

3 ) życzeniem jest nabyć pewną obliga- |^.| 
cję  na tutejszy  grunt m iejski na sum - pdl 
mę 2,000 tal., przynoszącą prowizję
po 5 od sta;

Eg
ii

4) rozmaite domy zajezdne w  miastach ++ 
królewskich, to samo posiadłości J^]| 
miejskie, których właścicielom nie- 
zbywa na ciągłym mlewie mogą być 
nabyte pod dobremi warunkami;

5) bardzo dobrych zaufania godnych 
urzędników gospodarskich, to samo 
guwernerów i guwernantki w korzy­
stne świadectwa opatrzonych wskaże 
podpisana agencja;

6) młodzieniec dobrych rodziców (bez 
różnicy religii) posiadający wiado- L!f] 
mości szkolne i znający języki polski [fłi 
i niemiecki, może w rozmaitych ga- IJfl 
łęziach handlowych w naszćm biórze ffł- 
pożyteczne odebrać wykształcenie, Lfl 
Rodzice i opiekunowie zechcą na to W  
zwrócić swą uwagę.

G ł ó w n a  a g e n c j a  d ó b r  w P o z n a n i u .  
Izydor Hirschberg.

K rólewsko-approbowany d c n t y s t A  
Wolff, na W ilhelm owskiej ulicy pod Nr. 8., 
którego zręczność w swojej sztuce publiczności 
z pism publicznych zapewne jest znaną, o trzy­
mał n a j n o w s z y  g a t u n e  k angielsk ich  
szmcicowycll zębów , które tak do­
skonale naśladują z ę b y  n a t u r a l n e ,  że nawet 
znawcy rozróżnić jednych od drugich nie mogą, 
i posiada na to świadectwa najznamienitszych 
tutejszych lekarzy.

Przy ulicy Pólwsi No. 30 . 
stoi do przedania dobrze 
ujeżdżony koń wierzcho­
wy. Bliższa wiadomość 
w domu wspomnionym.

Najnowsze świeże śledzie co 
tylko odebrali

Bracia Andersch .
W ystały  pokost, olej lniany i makowy po­

leca skład oleju w Poznaniu, przy ulicy Zam ­
kowej i narożniku R ynku Nr. 84.

A d o l f  A sch .

Zapałki z 100 sztukami drzewek po 
1 sgr. przedaje I L l i t l l ' i t *  Nr. 14. ulica W ro ­
cławska.

Elegancki, prawie jeszcze nowy, całkiem kry­
ty powoź o dwóch siedzeniach jest za mierną 
cenę do przedania przy Garbarskiej ulicy Nr.36.

d M H » ^ .N a jlc p s z e  ponsowe n a j s ł o d s z e  
M ess. apelcyny, 

na/lep. ponsowe soczyste M ess. cytryny, 
najiep. A strachańsk i k aw ia r, 
najlep. tłuste Klb. m inogi, 
świeże sardines a I’/iuile, 
najprzedn. oliwę z T r y e s tu  ( v t r fla- 
szeczkach w słom ę oplatanych), 
tłuste w ę d z o n e  łososie , poleca w nader 
um iarkow anych cenach 

li. Ij. Prteyer,
przy W o d n e j  u l i c y  w dom11 szkoły 

imienia Ludwiki pod A r .  3 0 .

^ ^ ^ ^ w Z n a c z n y  transport oczekiwanej od- 
dawna kawy wybornego smaku i 

naturalnego koloru w r o z m a i t y c h  gatunkach o- 
trzymał i  poleca za mierne ceny

J .  A p p e l b  
"Wilhelinowska ulica Nr. 9. po stronie poczty.

( Dodatek.)


